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Ja!,te Sfapińczyey chcą na piastowskich
leśnych interesach zarobić.

Coraz to jaśniej się robi, dlaczego przy­
wódcy stronnictwa ludowego lak  się za re­
forma rolna i leśna rozbijali.

Do tego czasu widzieliśmy, jak  się tnf 
do.węy pozaopJUrywali w  rozmaite lolwarki 
albo jakie na nich robili i robią interesu. 
Teraz cały świat się dowiedział, jak znowu 
piastowcy w  drzewo się zaopatrzyli.

Chłopy, żebyście wiedzieli, jaką hańbą 
dziś stronnictwo piastowskie iest okryte, 
tern wszystkiemu co wyszło na jaw, żebyście 
ty lko  dowiedzieli się o tycb żydowsko-pia- 
stowskich spółkach, co lasy nasze zniszczy 
ły , a same zrobiły krociowe mil jony —  co 
w yw oziły  tysiące nago u ów drzewa, podczas 
kiedy —  w chałupach naszych bez opalu — 
zsiniałe od zimn? dzieci tuliły się do bydląt 
żeby się zagrzać, a tysiące rodzin dachu nad 
g łow ą wcale nio miało, —  gdybyście to 
wszystkie wiedzieli, co cały świat wie dzi­
siaj o piastoweach, chybaby was dużo w tem 
stroimicrtwie piastowskiem nie zostało. Zo 
stać tam powinni sami przedsiębiorcy od 
drzewa, skór, jaj i piastowskiej „reformy" 
rolnej.

Tak  sobie też myśli z pewnością pan Sta- 
piński, zaciera sobie ręce i mówi: „Panie 
Dobrodziejaszku już po piastowcach wszy­
stko do mnie przyjdzie. Najmniej ze 40 
mandatów wlazło mi do kieszeni. Cieszcie 
sie Putki, Krem py i wszystkie inne narodo 
we katolikii Mamy już prwnj kościół „na- 
r o io w y ‘: i  swojego własnego papieża**.

Tak  sobie zapewne marzy pan Stapiński, 
ale za wczesna twoja radość, panie Stąpi ń- 
rk i! CI, co teraz od piastowców odpadają —  
do ciebie nie pójdą, boby przeszli z deszczu 
pod rynnę. Oni przecie dlatego od piaskow­
ców odpadają, żo chcą być w uczeiwem 
stronnictwie, a nie w jeszcze gorszem, albo 
takiem samem. M y się tylko dziwimy, pa ­
nie Stapiński. dlaczego w y  rozbijacie stron­
nictwo „Piasta**. P rzede  w y  jednej m atl: 
jesteście dzieci. Wyście razem przecież tyle 
lat terminowali na chłopskiej skórze, razem 
i takiemi samenri sposobami dorabialiście 
eii szybów naftowych, banków parcelaćyj 
nych, co  i spółek drzewnych, młynów i tar­
taków. Krzycizycie dziś stapińczycy iu 
piastowców to prawda, alo czemu? Bo nic 
możecie sam' dostać sie do tego korytka

nełnego, z którego piastowcy dotychczas 
ko.zystali i jeszcze korzystają, choć im. się 
przyjada.

A. nie mówimy togo bez dowodów. Za 
auatirjaekieh niedawnych czasów, kiedyto 
nie można było od rządu lasów tak tanio 
kupować, inne były źródła docnodów. Był, 
panie Stapiński, bank parcelacyjny, nie­
prawdaż? Iluż to na nim obłowiło się ludzi, 
aż w końcu bank zbankrutował i tysiące 
clPopów byłoby straciło grunt i pieniądze, 
gdyby nie to, że Stapińskiego panowie stań­
czycy z błota wyciągnęli. Była to bowiem 
dobra gratka mieć w tedy Stapińskiego w  
ręku, kiedy on chłopami rządził. W yszło s;ę 
więc z „honorem,* na „czysto1* wypranym 
pieiiiądzmi. A  to, co się brało, to mniejsza, 
bo u stapińczyków podobno taka zasada: 
„głupi daje —  mądry bierze**, taka tradycja 
od austrjackiego parlamentu i lwowskiego 
Sejmu, trwa do dziś dnia.

N ie pójdą w ięc do stapińczyków ci wszy­
scy dotychczasowi chloroi piastowcy porzą­
dni i uczciwi, którym te wszytki© krętanlny, 
kłamstwa i domagogjo obmierzły. N ie pój­
dą choćby dlatego, że przecież oni już u 
stapińczyków dawniej byli i od nich ode­
szli, kiedy widzieli, że panowie kupują Sta­
pińskiego za byle co przy wyborach.

A  nic od tego czasu się nie zmieniło —  
ale raczej znrenilo się jeszcze na gorsze. 
W szak setki dziś dolarów przychodzi do 
stapińczyków na szerzenie heretyckiego ko­
ścioła, t. zw. „narodowego". Jawnie już 
dziś występuje do walki z  Kościołem kato­
lickim Sllaplński. jawny już mają sojusz z ży ­
dami i socjalistami. Tamby więc miały iść 
nasze uczciwe, katolickie chłopy? Nie, nic 
pójdą tam z pewnością.

Jedyne dziś stronnictwo. Jo którego dziś 
może wstąpić cliłop polski, prawdziwy ka­
tolik —  to stronnictwo Katolickc Ludowe

Dlatego wołamy' do Was:
Chodźcie do nas Bracia, uczciwi j szla­

chetni, W y, którzy nie marne jeszcze serć 
zatrutych jadem nienawiści. Przecież my 
nie chcemy z Wami wojny, prowadzimy 
wojnę z  łajdactwami przywódców, ale nie z 
chłopami polskimi. Owszem do ludu pol­
skiego z tęsknotą ręce wyciągu my i wota 
my: Chodźcie do nas drogą, którą Wam już 
wskazali wasi posłowie ks. Kotula i p Ma-

Każdy kupiec
wiisn być na Targa Poznańskim
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ślanka, pan Starzyk z Tarnowa, i tylu 
tylu innych. Co nam ruzde do zarzucenia? 

nam katolieko-ludowym? Ręce posłów na­
szych nieskalane. Głos ich słyszycie co 
chwilę w  Sejmie i kraju, jak się za najbie­
dniejszym ujmują, żo tylko wspomnę obronę 
ludu przez posła Potoczku i Majchra p zed 
kasami chorych, obronę nralorołaych przez 
posła Maślankę i t- d.

My budujemy Polskę nie pańska, nic 
księża, nie chłonską, ale my budujemy 
Polskę katolicką, gazie wszyscy powinni 
być braćmi. —  Chcemy, żeby Polską nie 
bagnety albo ustawy, albo wiecowi krzr- 
kacze rządzili, —  alo żeby Polską rządziły 
przykazania Boże i ludzie ze sercem, czy- 
stem Sumieniem i otwartą głową —  niech 
sobie to będzie pan albo chłop, byleby miał 
te przymioty.

Pokaże się w tedy wkrótce, czy w tedy we 
będzie lepiej w Polsce.

M y naprzód nic nio obiecujemy, ale chce­
m y pokazać czynem, iż miłość Boga i bliź­
niego są dla nas największetni przykaza­
niami.

Sprawy polskie
jzarne nąc8 —  Synlsja r ią ik

Po  pamiętnej uchwale Sejmu wileńskiego, 
iż chce bezwarunkowa i bez zalstrzeżsr na­
leżeć do Polski, przyjechała do W arszawy 
w ub. piątek delegacja Sejmu wileńskiego 
w  liczbie 20 postów. Delegacja ta miała 
uchwałę W ilna zakomunikować oficjalnie 
Hz,id owi polskiemu. Rząd polski zaś miał 
przejąć ziemię wileńską w  swoią adirink tra- 
tłję. Następnego dn;u m ai zjechać do W ar­
szawy cały Sejm wileński.

I Tymczasem crume ręce, które tyle złego 
jnam narobiły w  walec o Śląsk, Gdańsk, 
Lw ów  i W ilno, pokrzyżowały cały plan 
i chcą na wszelki sposób udaremnić połącze­
nie się; W ilna z Polską. —  Oto niewiadome 
dla czyjego  interesu i za czyją namową 

'ogólnie twierdzą, że za namową Naczolnika 
Państwa p. Piłsudskiego —  postawił Rząd 
polski z Poitkowskim  na czele wniosek, aby 

i Ziemi wileńpkiej nic Sfi&ijęjać do PolskL alt
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3ać tej ziemi osobny statut. Znaczy to, iż 
Ziemia wileńska niema być częścią Polski, 
ale osobnym kra i cm, inaczej niż Polska rzą­
dzonym. Jakie piawa miały być na Litwie, 
to właśnie ów  stawu, rządu polskiego miał 
określać.

Ma taki -wniosek nie zgodziła się delegacja 
■wileńsko i K5 posłów odmówiło podpisu pod 
taką ugodą. —  Sejm wileński, k tóry mimo 
depeszy rządu polskiego, aby nie przyjeż­
dżał, zjechał do W arszawy w  sobotę, po­
twierdził stanowisko ddgacji, domagając się 
nie jakiegoś samorządu, aiie złączenia, orgu 
niczncgo z PuLką,

Postępowanie rządu polskiego, niczym nie 
uzasadnione, spotyka się z potępieniem w  
■całej Polsce, a także i w  feejmie. Rząd więc 
podał się do dymisji, która została- przyjęta.

Prezyajuu Sejmu W ilińskiego odbyło w 
gmachu Sejmu zebranie na którcm postano­
wiono, «ż członkowie Sejmu wyjeżdżają z 
powrotem do Wilna. W  Warszawie pozo­
stanie tylko delegacja, która ma czekać na 
utworzenie nowego rządu, aby z  nim pod 
jąć nowe rokowania.

Tymczasem rozpoczęty się nowo targi o 
tek i rządowe, a p. 'Witas postara się już 
przy tom o to, aby śledztwo w sprawie spó­
łek leśnych na długi czar odwlec. Biedna 
ta nasza Polska, mająca takich naczelników 
i  takich suweremów.

Czy można jechać n? roboty do Dan̂?

Za@r@nic@.
Konferencja w  Bukareszcie i w Belgra­

dzie. W  ostatnich uniach lutego odbył się 
zjazd w  Bukareszcie, w  którym  m ię li  udział
praeditaw ick ie Pu Lunji, jugosławrji, C ze-' wszyscy przyznajemy im rację, potakujemy,

Cd jednego- z Przyjaciół naszego- pisma, 
z Danji, Ks. A . Smifca, otrzymujemy nastę­
pujące intormaicje:

Pojedynczym robotnikum nie udziela rząd 
duński Dozwolenia na wyjazd do Danji.

Ponieważ gospodarze wypowiedzieli cu­
krowniom kontrakty i prawdopodobnie bu­
raków cukrowych tego roku siać nie będą, 
Dania obcych robotn ków potrzebować nie 
będzie, Gdyby jednak gospodarze się ugo

'dzili, toby pewna ilość pofekiteh robotników 
(dziewcząt) potrzebną była. W  takim razie, 
jak to przez ostatnie tata bywało, kontra­
kty te będą zawierane w Oświęcimiu, skąd 
zbiorowym transportem przyjechałyby do 
Danji.

Jeśli sprawa się wyjaśni,, zawiadomimy 
o tern Czytelników „Ludu Katolick iego" 

niez włocznie. Na razie jednali zgłoszenia ni© 
mogą być uwzględniane.

Żyjem y w  tak ciężkich czasach, przeży- |i srmin. zwracali się pisemnie do Zarządćn
wamy nieraz tak ciężkie chwile, że niejed 
negu ogarnia zwątpienie, czy wogóle lepiej 
kiedy będzie. W idzim y wysiłki rządu nad 
naprawą stosunków wewnątrz i zewnątrz 
naszego Państwa, widzimy tam u steru co­
raz to  innych ludzi, spodziewamy się lada 
chwila zmiany na lepsze, a tu nic i  nic.

Zabłyśnie naui czasem promyezek, zw ia ­
stujący lepsze jutro, lecz niestety, jak na­
gle zabłyśnie, tak nagle znika, a m y po* 
grążamy się coraz to w w iększy chaos i 
zwątpienie..

I  spotyka się bardzo wielu ludzi, biada­
jących nad tam i owem, wykazujących ró­
żne zło, trawiąc nasz organizm państwowy;

thoLłow ioji i Polaki. Pierwsze skrzypce na wzdychamy z przygnębienia, wziuszamy ra- 
tej konferencji g  ały sp -tm Czechy, które mionami I na n  nrprarya się kończy, —
gwałtem chcą wciągnąć Polskę do t. zw. ma- j  właściwie dla,tego jest złe, że kończymy 
tej ententy i występować rmkniem tnkhgo na narzekaniu, 
związku państw na konferencji w  Genu:. Mi­
nister spraw za,gr. Dr. Benesz zapowiedział 
zjazd w  Belgradzie, gdzie ma być ustalony 
sposób postępowania Czech imieniem Ru- 
munji, Jugosławji i Polski na konferencji w

Nie narzekań'’a j Krytykowania, ale czy­
nu nam potrzeba..

Czas to najwyższy, abyśmy zaczęli na 
serjo, pcważnie myśleć o obronie naszej

Genui. Na konferencję w  Belgradzie wyie- tfatld-Ojozyzny. etyśmy chwytali się śirbd- 
chałi już de]egaci polscy % W arszawy dnia ków i wybierali drogi, które temu celowi 
2 marca b. r s posłużyć mogą.

Zjazd gospodarczy w  Genui .na sic rozpo- Pierwszym takim środkiem powinno być 
cząć 25 kwietnia po Świętach W ielkiejnocy. ścisłe nasze łączenie się w Stronnictwie Ka- 
Terminowi na 10 kwietnia sprzeciwiło się tolicko-Ludc wem. Nie tylko sami powiuniś- 
włoskie stronnictwo katolicko-ludowe, które ny należeć do S. K . L „  lecz winniśmy po- 
żapeeitestowalo imieniem katolickiej ludno-'ciągnąć za sobą i drugich, ażeby wytworzyć 
śei przeciw rozpoczynaniu gospodarczych siłę naszego Stronnictwa,, —  przeć ;wstawić 
obrad w  W ielkim  Tygodniu Postu. niecnej robocie innych stronnictw. Do ta

Esionja, Łotwa i Litwa otrzymały francu­
ska notę, w  której zostały powiadomione, że 
muszą wziąć udział w  spłacie przedwojen­
nych długów rosyjskich. Państwa te posta­
now iły przeciwko temu zaprotestować w  
Genui.

kiego c-zein skorszego zrzeszenia się w  Stron­
ni ctwde Katolicko-Ludowum powinno nas i 
to ponaglać, że zbliża się okres walki w y ­
borczej różnych partji, które częstokroć nie 
przebierając w  środkach agitacji i obietni

„  , , , . , . ca-ch rzucanych ludowi, dzięld swej dema-
Trakigt gwarancyjny fr^misko-ang elsk! awycie,żają, ohociaż ^  bułu

zaw trtyu zastanie w Londynie jeszcze prac.0iwa(j nie umieją, a posługują sie oni 
nraed dniem 10 kwietnia, Ł j. przed d™*™ tylko własnej Lorzyóc? dla ^ ługiw a- 
rozpoczęcia się _ międzynarodowej kenferen- a si obce p * 4 ć  wrog im żywiołom, 
cji gospodarczej. Traktait ten ma gwaranto- „  . . . . ..T „ .
i ć  btoonę Francji i Foisld n iia-m? najwyzsz^ by pOw1?H ve Zarządy
ze strony Nit mców otronmetwa Katolicko-Ludowego wszczęły

Konferencja Ambasadorów, w , której W W » » ą  ' c*as, %  Mężowie tóu ff 
uezestniczyl marszałek Foch, zaijmowała się n *  natóe^° Stroonion a delegaci parafj 
spraiwą kontroli wojskowej nad Niemcami, i 
craz ostatniemi wypadkami, jakie m.ały 
miejsce na G. Śląslkiu. f

Egint ogtosiła, Anglja, —  oczywiście z ko-

powiatowych o wszcz< cie żywszej akcji or­
ganizacyjnej, abyśmy Ipyli każdej chwili 
przygotowani do spełnienia obowiązku 
względem społeczeństwa, z drugiej zaś stro­
ny, do obrony ludu polskiego przed dema 
gogją.

Dlatego też liczne głosy zwracają się do 
Rady Naczelnej Stronnictwa KatolickoLu- 
doweg.., ażeby wzię a się do żywszej akcji 
po oowiatach i to czemf rędzej, nie czekając 
ostatniej chwili. Im prędzej bowiem weż- 
miemry Bię do silnej, organizacyjnej pracy, 
tem prędzej będziemy mogli przeciwstawić' 
potężną siłę tym wręgom , czy tym czynni- • 
kom, kto 'zy na spokój i całość, naszej uko­
chanej Rzeczpospolitej dybią.

Również zwraca ją się głosy te do zarzą­
dów gminnych i członków Stron? :twa Kat. 
Ludowego, aby pomni ważności chwiiŁ po­
mni poiurzeb tej Ojczyzny, pomni wreszcie 
niebezpieczeństwa, grożącego ze strony zaw­
sze czujnych wrogów, łączyli się w Stron 
n ctwie Kat.-Ludow em, jedyuem szicizerze 
ludiowcowem i katolick im  stronnictwie, sil­
nie opartem na fundamencie w iary św., a  
więc dającem najlepszą gwarancję dla każ­
dej dobrej narodowej sprawy.

Minęiy już te czasy zaślepienia, k edy 
wc'ano, że w  polityct nie potrzeba Boga, 
że wiara nic niema wspólnego z polityką. 
L zir każdy widzi, do czego doprowadza po­
lityka bez Boga, jak’e wytwarzają się sto­
sunki w  Polsce, jakie nastają, coraz droższe 
r cięższe czasy, że nawet dobry zarobek ni© 
•wystarcza na wyżywieni© się i ra  utrzymai- 
nie rodziny. Toteż nic dziwnego, że w::lu  
bardzo wielu ludzi, dotkniętych nędzą. —  
wskutek wytwory mych nadzwyczajnych 
stosunków, widz gdrie leży zło  całe i rozu­
mie, że naprawę rozooczą: trztii od Zdro­
wej, rozumnej i uczciwej polityki.

Ale uczciwa poi tyka tylko pod sztan- 
daren szczerze katolickim może święcić 
swoje tryumry i zbierać dobre owoce.

_N;ech w ięc Rada Naczelna Stronnictwa 
nie z; .sypia sprawy, a m y też członkowie 
/h eram y się, zrzeszajmy, wytwórzm y edłe, 
która nie tylko podniesie dobrobyt Państwa 
lbcz też Ojczyźnie naszej zabezpieczy trwa­
ły  spokój. Bronisław Grelss.

Kilka uwaq w sprania
nieczności —  mezawisłem państwem. Prote- f 5 f ł 'V U ‘  h  jlK -t  ‘" I f l f  
ktoralt angieM d zniedono N a razio jeszcze j B ,U W JrU "
ma Anglja nadzór m d  komuniłcaoją oraz w  ubio miesin.ra uchwal2 Sejffi w t e e . 
bezpieczeństwem Duhhcznem, dopoki jtop- oiwn ^  ^  „  j ie  )a] zo ^  „  J szk()1

W  p i .  wo Ite' z nich t o f o r i t  publi znyćh kółKjeee, we \ łoszech, wTbuohlr w alka . . , .  - ,
m iedz oolfcfją i fa . stamć. Żataa g nabiera ' p^ e ^ 7  W 1̂
oziiak rćro łncji. ICiltodtatu zabi.ych, kilku- W  ł  — ne gm m
dziesięć’ rannwca. £  pow iązaną dostarczyć szkole gruntu pod
 _____  J _    \ budowę szkoły, zająć się budową szkoły i za-

J E z r a o saa:
Żądaj wsiędtia

„Ludo katoliokiegoh

‘"jłjb.j opatrywać szkoły we wszelkie przyhory we­
wnętrzne. Nadzór nad budową, czasem, miej 
scem i t, p., mają władze szkolne. Ustawa dru-

przedstawia się wcale różowo, bo na budowę
i utrzymanie potrzebnych w Potsce szkól po- 
trzebaby około półtora biljona marek pot., na 
które nie ma w suarbie, am w budżecie x.adne. 
go pokrycia.

W  czasie dyskusji nad temi ustawami szkol- 
nemi, wygłosił w Sejmie dnac 7 z. m. mowę 
prezes klubu katolicko-ludowyeh posłów, Dr. 
Antoni Matakiewicz, Mowa ta brzmi następu­
jąco:

„Kwestja skąd Rzad weźmie na cele szkolni­
ctwa pieniędzy z budżetu, czy jak chce obecnie 
reprezentant Ministerstwa Skarbu, z pożyczki 
długoterminowej, jest dla nae zupełnie obojęt-

ga określa fundusze na ten cel potrzebne. Rząd nd- Jestem przekonany, że niema żadnych 0- 
m'anowic.f» ma ponosić połowę kosztów buao- !)aw. ażeby Śejra na ton nożytęczny ceł odmó- 
wy szkoły, a gmina połowę. wił upoważnienia dla pana Ministra Skarbu de

U itawy obie przedstawiają się teoretycznie zaciągnięcia kredytu, 
bardzo pięknie. Praktycznie jednak sprawa nie] W  powiecie tarnowskim w Małopolsee zacho-
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dzi już teraz konieczna potrzeba wybudowania 
15 diewnianych i 20 murowanych szkół. Są 
gminy, jak Bueheice, Jodlówka Tuchowska, 
które nie mają wcale szkół, ani żadnego odpo­
wiedniego lokaiu, któryby można na szkolę 
wynająć. Koszta budowy w obecnyrh warun­
kach są ogromne, tak np. zrobienie drzwi do 
klasy szkolnej z materjałem i robotą kosztuje 
40.000 marek. Pocie#zającem jest to, że ofiar­
ność gmin na budowę szkół jest bardzo wielka. 
Nawet gminy bardzo biedno i zniszczone wojną, 
łożą ogromne ofiary na budowę szkół. Naprzy 
kład w powiecie tarnowskim Lubinie,a, gnili*ą 
biedna o lichych gruntach i uardzo zniszczona 
podczas wojny —  tam ludzie opodatkowali się 
po 400 Mk. z morgi, zakupili za 39'J.OOO Mk. 
budynek na szkołę, zwieźli go własnym kosz­
tem i podmurowali. To samo w gramach Ko­
bierzyn, Luhwm, Zbylitewska fxóra i innych, 
łożą ofiary pieniężne i świadczą darmo roboei 
znę bv jak najprędzej przyjść do budynku 
szkolnego, aby nauka mogła bvć udzielaną.

Są i takie anormalne stosunki, że np. w ime- 
śbie Tuchowie, szkoła powszechna m i“ści się aż 
w 7 ubikacjach niehyg’cnicznych, szkodbwyci 
dla zdrowia dzieci i nauczycieli, wobec czego 
nadzór szkolny jest także wielce utrudniony. 
Całkiem naturalne jest, że ustawa troszczy się 
także o odpowiednie mieszkania dla nauczycieli, 
ponieważ nauczyciel często tylko dfategc nic 
może objąć posady, że niema dla niego żadne 
gę mieszkania.

Odnośnie do ustawy o zakładanie ! utrzymy­
waniu publicznych szkół powszechnych, jest na 
cza-de art. 6 tej ustawy, określający ilość dzieci 
przypadających na jedną siłę nauczycielską. 
I>ot,vch czas owy system szkół, że na jedną siłę 
nauczycielską nieraz przypada przeszło 150 
dzieci, jest nieodpowiedni i obarcza nadmierną 
pracą siły nauczycielskie. Nauczyciel, wzgięd 
nie nauczycielka, muszą uczyć dzieci szkolne 
starsze i młodsze różnych stopni 5 wskutek tego 
nie mogą należycie wywiązać się ze swoich o- 
bowiązków i gruntownie przygotować się do 
każdej lekcji. (Ciąg (kurzy nastąp.)

w czasie od 15 wrześnih do 15 grudnia każdego 
reku, w danym powiecie, określone przez wła 
ściwego starostę, najpóźniej do 25 grudnia każ­
dego roku.

§ 7. O ile grunty, wymienione w § 1. niniej­
szego rozporządzenia, nie zostaną przez właści­
cieli i posiadaczy, bądź osoby, mające je pod 

' swoim zarządem, op oka lub w dzierżawie, wy- 
I dzierżawione w drodze dobrowolnej, z os ta na 
wypuszczone w dzierżawę w drodze przymu­

sowej.
§ 8. Czynności, dotyczące przymusowego wy­

dzierżawienia, wykonywać będą pod ogólnem 
(kierownictwem i nadzorem Ministerstwa Rolni­
ctwa w byłej Kongresówce urzędy gminne 

j (wójtowie), w byłej Galicji i na Kresach Wscho­
dnich, starostowie.

§ 9. Właściciele i posiadacze gruntów, wy- 
lienionych w § 1. niniejszego rozporządzenia,

' bądź osoby, mające je pod swoim zarządem, 
opieką lub w dzierżawie, ODOwiązani są dostar- 
czyć na żądanie urzędom gmmnym i staro­
stwom, w termin sit Łi przez te władze wskaza­
nych, wszelkich niezbędnych danych, co do u- 
żytków rolnych, mogących podlegać wydzier­
żawieniu, oraz wydzierżawionych w drodze do­
browolnej umowy.

§ 10. Urzędy gminne (względnie starostwa) 
obowiązane są na podstawie dostarczonych im,

myśl § 9. niniejszego rozporządzenia, danych, 
oraz własnych dochodzeń sporządzać wykazy 
gruntów pod'egają.cyc>h wydzierżawieniu, oraz 
wykazy kandydatów na dzierżawców’.

§ 11. Na podstawa'® sporządzonych wykazów 
(§ 10.) i zbadaniu siiy gospodarczej właścicieli

(i przyinusowem 
w;dzierż«.witiMi odłegós.

W  Nr. 7 Dziennika Ustaw ogłoszono rozpo­
rządzenie Ministra, łtolmct wa w spraw ie wy­
da erza wiania niezagospodarowanych użytków 
rośnych. Brzmi ono:

§ 1. Obowiązkowi wy dzierżawienia podlegają 
bez względu na ogó'uy obszar gospodarstwa, 
grunty leżące odłogiem, a zdatne pod. uprawę 
rolną, których właściciele, posiadacze bądź o- 
soby, mające je pod swoim zarządem, opieką 
lub w dzierżawie, sami upraw'ć nie mogą.

§ 2. Ugory, uzasadnione normalną gospodar­
ką trćjpoiowa lub racjonalną gospodarką pło- 
dozmienną, z warunł em, że okres ugorowania 
bez stosowania mechanicznej uprawy od czasu 
sprzętu ostatnich kłosowych nie trwra dłużej, 
niż do 1 lipca roku następnego, nie będą uwa­
żana za odiogi w powyższem rozumieniu.

§ 4. Właściciele i posiadacze gruntów, wy­
mienionych w § 1. niniejszego rozporządzenia, 
oraz osoby mające je ood swoim zarządem, 
opieką lub w dzierżawie, obowiązane są wy­
dzierżawić je w drodzei dobrowolnej umowy.

§ 5. O dzierżawę gruntów, wymieniony eh w § 1. 
niniejszego rozporządzenia, moga ubiegać się 
'.®oby, których głównem zajęciem jest rolni­
ctwo. a które posiadają potrzebne średk ao u- 
pra.wy, potrzebne zboże na zasiew, oraz inwen- 
tar7 żywy i martwy, lub wykażą, że mają mo- 
iżność ich iiabycia we właściwym czasie, jak 
r6wo"ei możność przystąpienia do natycnmia- 
Btow ej upra.wy wydzierżawionej działki gruntu.

Przy równych warunitach. kandydaci na 
dderżawców uwzględnieni być mają w porząd 
ku, ustalonym w art. 2. ustawy z 18 marca 
1929 r., przyczem kandydaci zgłoszeni przez 
gminne lub powiatowe komisje ziemskie, mają 
przy równych innych warunkach, pierwszeń­
stwo. Kandydaci na dzierżawców winm zareje­
strować się w urzędach gminnych miejsca swe­
go zamieszkania, w terminach, wskazanych 
przez właściwych starostów.

§ 6. Za podstawę do określenia wysokości te- 
nuty dzierżawnej na każdy rok dzierżawy obo- 
jfiązywaó mają przeciętne ceny cynkowe żyta,

i posiadaczy gruntów, podlegających przymu­
sowemu wydzierżawieniu, bądź osob, mających 
takie grunty pod swoim zarządem, opieką lub 

Iw dzierżawie, urzędy gminne (względnie staro­
stowie), winni w czasie, umożliwiającym dzier­
żawcom przystąpienie do racjonalnej uprawy, 
powziąć "decyzję, co do przymusowego wydzier­
żawienia tych gruntów pcszczegójnym kandy­
datom.

Gdy o dz:erżawę tegoż gruntu ubiega się. 
dwóch lub więcej kandydatów, urząd gminny 
(względnie starosta) rozpoznaje takie zgłoszenia 
łącznie i w decyzji winien wskazać powody, 
dla którycu poszczególne zgłoszenia zostały u- 
wzglednione, bądź oddalone.

§ 12. Odpis orzeczenia doręczony być ma 
najpóźniej w ciągu du‘ 7 od dnia wydania orze­
czenia stronom interesowanym.

|' § 13. Od orzeczeń organów I. instancji slużw 
stronom interesowanym prawo odwołania się do 
j właściwej powiatowej komisji dzierżaw przy- 
! musowych, w ciągu dni 3 od dnia doręczenia 
orzeczenia.

§ 19. Należne Skarbowi Państwa koszta wy­
dzierżawienia przymusowego, po ich otniczemiu,

I w inny być wpiacone przez dzierżawcę przy za­
warciu umowy. Zapłaconą w ten sposób za wła­
ściciela kwotę, dzierżawca potrąca z pierwszej 
raty teuuty dzierżawnej, a jeżeii kuszta są wyż­
sze od pierwszej raty tenuty, również z  rat 
następnych.

§ 21. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w Zy= 
cie z dniem ogłoszenia. (Ogłoszone dnia 1 lu­
tego 1922 r.).

Otrzymujemy następujące pismo?
Szanowna Redancjo!

W  gminie i parafji Cyców —  w samym Cy­
ców le i okolicy jest kilka kolonij niemieckich 
do nabycia Tutejsi Polacy, de mogli, nabyli 
już dużo od Niemców —  ale sami obecnie od­
budowawszy się dopiero, bo' tu była bitwa z bol­
szewikami w sierpniu 3920 r. i po spłaceniu 
podatków — -nie są w stanie -wykupić tej ziemi. 
Zachodzi obawa, aby prawosławni się tu nie 
wzmogli, a jest cli tu dosyć. Byłaby bardzo 
pożądanem, aby z Galcji, mający grosz, lub 
Amerykanie tu się osiedlili —  a ludzi z Galicji 
mamy tu dosyć — posprzedawali oni w Guli -ji 
swe grunta, a tu kupili dwa razy tyle dobrej 
ziemi.

Byłoby to w  interesie narodowym, by Sza: 
nowna Redakcja zamieściła odpowiedni arty­
kuł, zachęcający naszych ludzi ł  Galicji do ku­
pienia tych ko'onij. Kościół i szkoła (od wrześ­
nia z. r. 7-Wasowa) na miejscu. Peozta tu bp- 
dzie z wiosną, Telefon. Otwieramy mieczami*^ 
wnet też i Składnicę Kółek rolniczych. Prze* 
Cyców z Siedliszcza projektowaną jest kolej nai 
Ostrów. —  Lud debry, w początkach przy by-, 
szom dopomoże. Zgłaszającym się mogę udzie­
lić bliższej informacji. ±

Z szacunkiem Fs. Jan Znamirowsld,
preboszes w, Cycowie, p. Siedliszcze LibelsEltSj 

pow. Chełmno.

posła ks. Dr. K. Kotuli i tow. do Para Ministra 
Robót Publicznych w sprawie budowy mostu 

żelaznego na Same w Przemyślu.

Interpelant przedstawiwszy fatalny stan bu­
dowy mostu na Sanie w Przemyślu, uszkodzony 
bardzo ruszeniem Jodów, zapytuje:

1 Kto odpowiada za to, że mostu mimo os­
trzeżeń wcześniej nie zabezpieczono.

2. Kto za to odpowiada, że rozkradzióno 3 
stycznia b. r. 3 wagony żelaza mostowego?

3. Czy Pan Minister pociągnie winnych do 
odpowiedzialności?

4. Czy Pan Minister zabezpieczy przyszłość 
rodzinie po nieszczęśliwym robotniku, który 
zginał w nurtach. Sanu przy budowlo amstu?

5. Co Pan Minister zamierza uczynić, a.by 
ratować pozostały jeszcze materjał mostowy od 
zmi szczenią?

6. Co Pan Minister zamierza uczynić, aby 
uchwała Sejmowa z 11 ma ca 1919 r. była 
w końcu zrealizowana i most w Przemyślu rze­
czywiście został odbudowany, bo je«t on ko­
nieczny dla miasta, powiatu, kraju i dla rniów 
strategieznyck?

Rola żydów w wojsku.
Na konferencji żydoznawczej w Warszawie 

jak donosi wSlowo pomorskie” , wygłosił odczyt 
kap Zieliński, redaktor „Placówki11 „o roli Ży­
dów w  wojsku” . Omówił on działalność Żydów 
w amnji od chwili tworzenia się w ojska polsklg-

go w Rosji. Działali tam Leszczyński i Mandeł- 
baum i dzięki im zam iast pół mi1 jem a, udało się 
zgromadzić zaledwie 35 tysięcy wojskom yth.

W  czasie walk we Lwowie, Wilnie, Pińsku, 
Płocku i t. d. Żydzi zawsze łączyli się z nie­
przyjacielem, o czem świadczą nawet jego ko­
munikaty. Podczas defensywy prowadzili znro- 
dniezą agitację w kadrach, a na froncie dopusz­
czali się jawnej zdrady, jak pod Radzyminem, 
gdzie cały baon wartowniczy, złożony z Żydów, 
przeszedł na stronę bo szewików.

To postępowanie spowodowało rozkaz mini­
stra spraw wojskowych nieużywania Żydów do 
służby pniowej i internowania ich w Jabłonnie.

Obecnie, po wykryciu sieci szpiegowskiej 
oficerów-Żydów, minister spraw wojskowych 
wydał nowy rozkaz, wydalający Żydów z wszel­
kich sztabów.

Obrazem udziału Żydów w wojnie jest to, i {  
na 6.COO zarejestrowanych inwalidów, Żydów 
jest 150, z tego inwalidów t. zw. klinicznych 15, 
a i z tych przynajmniej 10 należy do „samo 
uszkodzonych11.

Fakty przytoczone przez referenta oświetliły 
nie tylko rolę Żydów w armji" polskiej, aTe wo- 
góle ich przewrotność w nieustannem skarżeniu 
się na „prześladowania” i antysemityzm. Za 
+aki .antysemit] znr władz wmjskowych okrzy- 
czoli Żydzi konieczne zarządzenia wydane ce­
lem uwolnienia armji od szpiegów i zdrajców, 
żydowskich.

Przesyłajcie datki
na fnnaus? prasowy.
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Gdybym był biskupem, toby aa kazał-do 
kościołacn, gcły śpiewamy supliuacje, dc- 
słów: „Od powietrza, płodu, ognia i w ojny“  
dodać... i od Krakowskicn konserwa­
tystów zachowaj nas Panie!" ł takieTsupli- 
kaoje kazałbym śpiewać codziennie, aż do 
wyborów. W iecie chłopy dlaczego Pan Bóg 
w Starym Testamencie spuścił tylko dzie­
sięć p la g? 'a  nie 11? Dlatego, ze jedynastą 
plagę zostawił specjalnie na dzisiejsze cza­
sy, żeby nią Pol&kę ukarać. A  tą plagą to 
konserwatyści krakowscy.

Takiego przekonaniu nabrałem, skorom 
przeczytał w  „Gzasie“  z dnia 1. marca ar­
tykuł p. t. „Sprawy leśno a piastowcy“ .

Bracia kochani, kto tych panów od „Cza­
su" nie zna, toby ich, iakto mówią kupił. 
W  tym artykule to niby piastowców' ganią 
za ich „sławne" spółki drzewne, ale co ich 
zganią, to ich jeszcze lepiej pochwalą. Piszą 
bowiem, że nie można dopuścić, rb y  stron­
nictwo piastowców upadło, bo piastowey, 
to najlepszy mateijal na przyszłość".

A  dalej piszą, że piastowey to „za  zbyt 
potrze bu y  element naszego życia zbiorowe­
go, żeby mu dać upaść".

I  co się tu dziwić tym uczciwym chło­
pom co się dali piastowcom czy Stapiiisk:e- 
mu bałamucić, jak tacy „m ądrzy" panowie 
z  takim honorem i poważaniem pmstowcow 
traktują. A  może teraz ludowcy panów 
przekupują, jako że mają już dziś większe 
majątki niż panowie, kiedy im tak ci pa­
nowie basują? Ej nie, ludowcy wolą zawsze 
raczej brać niż dawać. Tu co innego jest. 
Bok byście myśleli, a nie zgadlibyście, ale 
ja W am  powiem.

Piastowey podcięli sobie szkaradnie nogi 
temi siekierami, któremi lasy w Polsce po­
rąbali. Oglądają się więc teraz za jakąś po­
mocą —  bo to wybory nie daleko. Konser­
watyści krakowscy więc myślą sobie tak: 

i „Z  piastowcami krucho, ale piastowey jesz­
cze chłopom rządzą —  trzeba ich więc po­
przeć, to oni i nam za to przy wyboraca 

■ pomogą".
i Tak robili ci panowie ze Stapiuskim, tak 
j robią teraz z piaskowcami i Witosom. —  
I Takie sztuki wyrabia się na chłopskich 
: plecach w polityce. A  ty chłopie cierp, byle 
panom konserwatystom i obszarnikom byio 

j dobrze.

Panowie! tak robić jak wy .robicie, to nie 
ty lk o -jes t zbrodnią,- ale świństwem.

To wy takie stronnictwo, co zrujnowało 
Polskę moralnie i materjamie, nazywacie 
„najlepszym materj-dem na przyszłość"?!? 
To wy takie stronnictwo, co idzie między 
lud z przekupstwem, fałszem i demagogią, 
co uczy Bogu bluźnić, a wszystkie stany 
nieuawidzieć, wy panowie ze złotemi zęba­
mi, nazywacie ,.potrzebnym elementem na- 
sz.tgo życia zbiorowego"? I jakiż macie w  
tam cel? Oto, żeby wam. jak ochlap jakiś 
parę mandatów ludowcy rzucili! —  Hańba 
wam i po stokroć hańba!

My w Stronnictwie katolicko-luuowcm 
uczciwych i dobrych katolików panów nie 
wstydzimy się. Owszem, niech idą do nas, 
bo ich dobre serce i rozum dużo ludowi pol­
skiemu przynieść mogą korzyści.

A le  za to takich panów jak krakowscy 
konserwatyści za wrogów i szkodmków lu­
du uważamy i zwalczać ich będziemy, tern 
bardziej, im bardziej czy to sann do rządów 
będą się : chcieli dostać, czy to łączyć się 
i popierać ludowców takich, jakimi oni :;ą 
dzisiaj. _ Topór.

s y ja sr u in ie  w  sp r a w ie  r a o m e p  

nadużycia
Dyrekcja poczt i telegrafów okr. krak. pod 

x. &ÓSC/22' donosi nam co następuje:
„Na zażpPme 7 dr-'a 17. stycznia 1022 r. L. 

210,22, wniesione tu z powodu nieuzasadnione­
go zwrotu numerów „Luilu katolickiego” dla 
Wojciecha Chrzanu w  Swidbodzinie p. Bole­
sław zawiadamia się. że jak przeprowadzone 
doc.hcdzwra wyfcaz.aiy, winę w nin ejszym wy­
padki! ponosi nie urząd poertewy w Bolesła­
wiu, ale nosianiec gminny 7,e Świebodzina, któ­
ry nie otrzymawszy od adresata wynagrodzę 
nia za deręczanb kore&jonJeńcyj, nadeszło dla 
Cbrzana przesyłki zwróci! urzędowi poczto\v«S- 
mu w BoJeslawui z oznajnfsniem, że adresat 
przesyłek nie przyjął.

Na toj podstawi*? przesyłki te zostały zwró­
cono do miejsca nadania.

Nadmienia s*ę przytem, że posłaniec gminny 
me. pozostaje w żadnym stosunku służbowym 
do Instytucji pocztowej i władzom pocztowym 
nia podloSffi

W sprawie podejmewania przesyłek poczto­
wych przeż Chrzana bezpośrodmo w urzędzie 
pocztowym w Bolesławiu, wydano odpowiednie 
zarządzenia".

Kównoezośn'© i naczelnik poczty w BolesW- 
w i u, p. Jan Kochanek, przysyła nam w j jaśnie­
nie. żc nieprawdą jest, jakoby popełnił na 
swem stanowisku nadużycie, natomiast prawdą 
jest, że postąp'! według przepisów służbowych, 
a więc nie wystąpił przeciw konstytucji.

Zamieszczając to wyjaśnianie, musimy stwier­
dzić, że sam ten jeden przykry wypadek do­
wodzi konieczności jakiejś reformy gminnej.

W każdej bowiem gminie, oddalonej nh-co 
od miasta, odb;eran'e przesyłek pocztowych 
odbywa' się jakby gdzieś w środku Afryki: 
listy i gazety przychodzą późno, bardzo często 
g ’ną pod ławą u wójta lub wiejskiego „listo­
nosza” i dają sposobność do różnych nadużyć, 
jak n. p. w powyższym wypadku. Gdyby spra­
wa wynagrodzenia listonosza gminnego była 
inaczej załatwioną, nie nakładałby tenże hara­
czu na adresatów, ani by nie zwracał samowol­
nie nie opłaconych dodatkowo przesyłek.

Gztin jSist, a ciem być powinie 
nosił Sijmowy.

Gdy się w ostatnich latach słyszy i czyta, że 
w Sejniie ustawodawczym uchwalane bywaią 
ustawy,- częstokroć spryeczne z interesami lud­
ności i które opinja publiczna odruchowo po­
tępia. ciśnie się mimowoli uwaga i nasuwa py­
tanie: Czem jest i czem być powinien poseł sej­
mowy wobec iuJaości i wyborców? , .

Pytane to odnosi się w pierwszym rzędzie 
do posłów ludowych, pizez ludność zwłaszcza 
wiejską ■wybranych.

Poseł, jak wiemy, jest w Sejmie przedstawi­
cielem czyli reprezentantom ludności całego 
kraju, względnie okręgu, jego interesów i po­
trzeb wobec Rządu. Powinien on być obrońcą 
ludności, którą reprezentuje i stać zawsze na 
straży słusznych praw ludu —  i to nłetylko 
ma-Wjałnych, ale przedewszys-tkiem moralnych, 
dbać nie tylko o dobro materjalne wyborców, 
lecz również o dobro moralne i duchowe po- 
trzeby, zgodne z wiarą, reliigją i tradycjami te­
go ludu.

Poseł jest także pełnomocnikiem i doie- 
gatem swych wyborców. Pełnomocnik zaś jest 
obowiązany sprawować powierzony mu interes 
p.ktie i rzetelnie, odpowiada on również za 
zrządzoną ze swej wtny szkodę. Pełnomocni­
ctwem obdaizamy zwyczajnie osoby dobrze 
nam znano i najbardziej zaufania godne, bojąc 
się słusznie, by w naszem imieniu działając, 
szkody niepowetowanej, zamiast kurzyści, nam 
nie przyniosły. Poznać kogoś tuje jest jednak 
rzeczą łatwą. Przysłowie mowi, że trzeba becz­
kę soli z kimś zjeść —  zanim się go pozna, A  
tem trudniej znaleźć prawdziwego przyjaciela 
i osobę zaufania godną. Słusznie bowiem mówi 
inne polskie przysłowie: „K to  przyjaciela zna­
lazł ten skarb znalazł". Zachodzi przeto pytar 
nie, jakiego rodzaju pełnomocnictwem darzy­
liśmy, wybierając posłów, czy się z pełnomo­
cnictwa należycie wywiązali i szkody moralnej, 
czy materjalnej, nam nic przynieśli. Nie ogra­
niczywszy kandydata czy posła do poszczegól­
nych i specjalnych spraw, nie poleciwszy mu, 
by przed uchwaleniem jakiejś, zwłaszcza waż 
nic-jszej ustawy, zażądał zdania czy opnij i wy­
borców, a następnie złożył dokładne sprawo­
zdanie z przebiegu sprawy, zaufaliśmy mu tem- 
samem, względnie całej jego grupie, stronni* 
ctwuP-‘Czy klubowi Sejmowemu z którym on 
jie t związany, bezgranicznie i bezwględnie, ja­
ko najlepszemu przyjacielowi, darząc go, może 
mimowoli, nieśli ladomie, pełnomocnictwem je- 
ncralnem.

Skutki w  następstwie tego są takie, że nie­
jeden poseł ludowy, wyrósłszy cokolwiek po­
nad poziom ludności, korzystając z nieuświa- 
domiaaia politycznego, czy obojętności religij­
nej wyborców, liczy, że o jego wnioskach, czy 
glo30wan:u za jakąś sprawą godzącą może bar­
dzo w 1 nterea moralny ludu, wyborcy się nie 
dowiedzą, względnie dadzą się bezkrytycznie 
fałszywie* informować, nadużywa w wysokim 
stopniu pełnomocnictwa i zaufania w nim poło­
żonego.

Wieazae, że lu d . jest nieuświadomiony lub 
zbałamucony przez demagogów politycznych, 
obieeująeyćh złote góry i raj na ziemi, poseł 
jest pewny bezkarności, że nie będzie pocią­
gnięty do odpowiedzialności, a nawet złożenia 
powierzonego mu mandatu. (C. d. n.)

Jan Staąk, rolnik i pisarz gmin wiejskich

jakie kupować śledzie?
Przy kupnie ś odzi, trzeba pr/.yjąć to za za­

sadę: Dobre śledzie odznaczają się bialem mię­
sem, nie przesolone, ubiją oczy wypukłe lub 
pjzynajmniej płaskie i nie czuć tranom.

Zepsute śledzie mają oczy wklęsłe, mięso 
żółtawe, są siane nawet po wymoczeniu i wy­
dają zapach tranu.

y>
u

(misftrjum biblijne Dra Gabryela Henneru).

Dyrekcja Teatru miejskiego w Bj dgoszczy 
donosi nata:

„Dnia 20 marca b. r. przypada w Teatrze 
miejskim w Bydgoszczy, pud dyrekcją Wandy 
Siomaszkowej, premjapa misterjum biblijnego 
w 5 odsłonach p. t. „Król Dawid", pióra znane, 
go poety ffekig jncgo Dra Gabrjeła Tadeusza 
Kenuera.

Przed oczyma widzów przesuną się tragiczna 
dzieje grzechu Psalmisty, jego duchowy upa­
dek, wreszcie ekspiacja za grzech, kończąca 
się Wizją Chrystusa Pana

Poeta wskrzesza w tem dziele scenicznem do­
stojne, chrześcijańskie mCstorjum średniowiecz* 
ne, stwarzając niejako nową epokę w dziejach 
polskiego dramatu, „Król Dawid” Dra Henn era 
mecyno porywa wielkim czarem melodyjnego 
wiorsza ? tragiczną grozą akcji, ale przez sną 
nawskróś chrześcijańską tendencję, podnosi 
dusze do Boga. Ta ostatnia okoliczność skłania 
Dyrekcję Teatru do wystawienia tej sztuki w o. 
kresie wielkopostnym.

Wreszcie jest odegranie jej dla bydgoskiego 
Teatru poniekąd świętem, gdyż dotąd nie ia* 
torpretował jeszcze nowości scenicznych, ni­
gdzie dotąd nie granych. Reżyserja spoczywa 
w  rękach dyr. Wandy Siomaszkowej i art» 
dram, Józefa Karbowskiego, który odegra roię 
tytułową. Dekoracje malował art. malarz Czap­
licki".

Serdeczne życzenia składamy przy tej sposo­
bności Szanownemu Amorowi, z którego 
współpracom nictwa mamy zaszczyt się szczy­
cić.

Byłoby bardzo wskazamem, aby znakomity, 
ów dramat biblijny, przepojony głębokiemi njy- 
ś'ami, znalazł się i aa scenie Teatru krakow­
skiego.

ZAPAMIĘTAJ TOBIE, ŻE:
Pizestrcga, dana z dobrocią, więcej zdzia­

łać może, niż wyrzuty pełne goryczy.

Rozgniewać się jest rzeczą ludzką, lec* 
gniew zaraz uśmierzyć —  jest cnota.

*  *  *  ‘ -*-%.. mm

Łączmy, jako nas urazy Zbawiciela, słowo.
Z prostotą gołębicy rozuypnos^ wazową,
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\ -  s k ł a d a j  p i e n i ą c e  w  -J

Mg m ligi
| W s z y s tk ie  u rz ę d '  p o c z t o w e  | 

w  p a ń s t w ie  p r z y jm u ją  w k ła d y .  

W ła śc ic ie l  o szczędn ośc i  żaci- 

I pych p o d a t k ó w  z ly lt ih i  p o s ia  

clanych w  P .  K. O  k a p it a łó w ,

| ani p o b ie r a n ych  p r o c e n t ó w  n ie  

p łaci.

W k ła d y  op rocen tow an e  w  sto­
su n ku  3 %.

Z ja z d  S. K. L . w
W  poniedziałek G. marca Ii.' r. odbjd się 

w  Bochni w  sali Rady powiatowej Łjazd 
pow iatowy $ .  K. L.. Zjechało przeszło 500 
chłopów, niewiast i inteligencji. Pięknem 
przemówieniem zagaił zebranie ks. prałat 
W ilczkiew icz. Przewodniczącym wybnui i 
prcl. Barańskiego, zastępcą włościanina 
Radwańskiego, sekretarzem prof. Kuca,

O- pracach sejmowych poselskiego klubu 
S. K. L . referował bardzo obszernie P~ez.es 
S. K . L_ poseł Jan Potoczek i szeroko omó­
w ił krzywdzącą włościan ustawę o kasach 
chorych i uchwaloną ostatnio na jego wnio­
sek nowelę o otwieraniu sklepów przez 10. 
godzin i przez całe południe.

Następnie wygłosił referat poseł Maślan­
ka. Zaczął on od wpływów' niemieckich je­
szcze za czasów Polski przedrozbiorowej, 
omówił demoralizację zaborców podczas 
125 letniej okupacji Rozprawił się z germa 
nofilską polityką N. K . Ń. zwalczającą zba­
wienną dla Polski działalność Komitetu 
narodowego w  Paryżu i Am e.yco z  Pade­
rewskim, Snmlskjin i Dmowskim na czele. 
Zwolennicy N. K . N  do dziś uprawiają 
złowrogą politykę, słuchając podszeptów 
W iednia i Perlina, muno, że Koali cli i W il­
sonowi mamy niepodległą i zjednoczona 
PoLke_ do zawdzięczenia. Dalszym ciągiem 
tego  jest dzisiejsza polityka beiwederskn 
popierana przez socjalistów, żydów, ludow­
ców  i demokrato-konserwatystów. Obecny 
skandal w  W arszawie z naszymi drogimi 
■braćmi Wilnianami, którj cli Belweder odpy­
cha od Polski, to w p ływ y Niemiec, które się 
chcą przez L itw ę i W ilno z Rosją komuni­
kować.

W  datózym ciągu krytykow ał mówca go- 
tpod irczą  oolitykę Piasto w ców idących na 
pasku socjalistów, ■wynikiem czego —  to 
dtia iejice zubożenie kraju, zastój w  odbudo­
w ie, drożyzna, stagnacja w  przemyśle 
i handlu, no i obecny kurs marki polskiej 
w  Zurychu, gdzie za 100 marek płacą aż 12 
centimów.

W  końcu podnióa' potrzebę organizowa­
nia się włościaństwa w  S. K . L

N a wniosek ks. orałata Albina zebrani u- 
chwalili jednogłośnie zaiozenio organizacji
S. K . L . na cały powiat bocheński i vo.tr.im 
zaufania Klubowi sejmowemu S. K . L.

Dalszym, mówcą był gość, delegat W y ­
działu Narodowego z Am eryki ks. Krakow- 
sk z Detroit. Jego piękne przemówienie 
w  duchu, pojednania wszystkich stronnictw 
narodowych wycisnęło nie na jednej twarzy 
łzv Z oczu.

■w odnowiedzi przewodniczący prof. Ba- 
rajjski podziękował Polonii amerykańskiej

za czuiność i popieranie zabiegów Koaiłlpi-, i życzrtwośę, ks. karmnikowi indiano-
ti: narodow ego w B arn u . i*1 * Wojnicza za. opiekę, ks. kan. Marynia-rezy-

Przemawiali jeszcze p. Gądek. ks. Nagó W  ^ ą p a ra ta ,  ks. Osieckiemu za Kielich £W 
rzański i dr. Cvga, który znakomiUe scha-! - J g - g ro n o w a z. monstrancję. oiiarooawcon. 
ra k te n  zovał słkanicźw o P iastow ów , guzie z szlacheckich Ł ^ o r g  Peny i m-
nicuświadomieni chłopi sit żą za drabinę n-VC11 Sangimkowey

nielicznej klice przywódców . do zdobyci. |  fm  ** P- Porndskiemu i p. Jastrzęb-
mandatów poselskich i majątków. skiemu. za ofiary.

W szystkim Dobrodziejom „Bóg zapłać11.
Za Komitet: Naczelnik gminę. Franciszek 

Florczak. Skarbnik: Jędrzej Kawa kowal. Se­
kretarz: Stanisław Wolnik.

Wola Żelichowska.
Nauczani doświadczeniem, w ieiny już terazit 

jakich to posłów do pracy dla dobra ogółu 
,r przyszłych wyborach wjbiujfcć mamy. W ie­
my, że niektórzy, dla ujęcia sobleć, słuchaczy,

drowa: Re 
kuiski,

W ko ń o u wybrano powiatowy Kom itet 
organizacyjny S. K. L. z odstępujących o 
sób: Jodłówka: p. Galka. Maijkowibe: Jani 
Struzik. Dąbrówką: Oyprjan Bobrowice,
Kolariów: Franciszek Olszewski, Braroszy- 
oe: Jan Gnu tek, Słomka: Franciszek K ono-; 
tek, Olch aha': Biotr Chlastawa, Wiśnicz no 
wy: Józef Kawalec, Okulice: Gustaw Paj- 
,dąfc, Świątniki: Kajetan Radwański, Łomna:
Józef ■ K k j:  MateurjBfeoląK., Leksan- prz(xj wyborami obiecują na wiecach to, co jest

-H-wb !ia’ ołcrn. W a.onty i-| n;emozpwe nawet, byle tylko uzyskać głosy wy- 
Ł.ij^iiszOTv.«ę: lianemzet. Nosal, ■ k0rC2e; praca iL.n jednak później w Sejmie po- 

Giobm: ks.. Ragóizanik i, Brzeźnica, ks. , jc S tj ^ 0 na zaspokajaniu osobistych ambicji
k iez^icki, Bucz aweł Jarosz,, R a j- j j  p2-yWa.tnych spraw, łączą się oni w part je
bi: : Ma.rją Marzec, toiOaiec: J an ' -Michał-, WT0^;e cj0^rfij Sprawie Ojczyzny i Kościołowi,
ezyk, Marszawiee: Tiotr Oą „ek, Nipznano-; ^  prz,eeioż my żyjemy w kraju katolickim, 
wme: . tan -da;w Kowal h i,  Sw.- owka:^ Kazi- <pa,tCg0 też wszystkie naszz sprawy polityczne 
nuer; \vnitowice. Jaii Jankiewicz, ^żŁńi.y tchnąć •zasadami katolickiomi. To też

".lątnrkK &t( . nta BarmejSK &zarow: M a ł-jmy |tó0pj katolicy nie wstydźmy &ię stać przy.
go i-a ta  Kowal, Ł..,pczy ca. A iuon i iw o a , . sztandarze S. K. L. które dąży do oparcia 
Glirono v’ : ka. DliA&ki^ Antoni, Cerekiew: ks. WSZyStkich spraw Polski o zasadv katol ckie.
j  | i j f l j  iłi|ł  1 »N  A i - in in i im n  i 0 . 0  • W .f  n  ł i  i  o  r o  i t r  I T-n i /-v i v

lOWSi
Nos
fllclł oaj a, jikn.’/*avir a>. a ttuui xv ui \j v> • ; jxiOŻ6Hiy
Piotr Capek. Krz&czów: Danioe Jan, Besów: T . , ' . , . .
Andrzej Labuz, S z^ytn ilu : Jakób Kotoią ^   ̂ nas nm wypozyezytby znaczne,
GroJłtowke: Andrzej' Kordas, Pogw izdów : i SU1?  ZDan'łim* f ,  ^  zaf ^  ^ ° -
ks. Śiodłik, GhJm: W alenty Łach,'Bochnia: P ' 11* ' , ktoiy r ^ | e * *
Prof. Kuc, mąbrowa: Kasper Flaslński, w  k,ok'lole> a 0 f o k a c h  róbgijnych może
Brzezie: Jan  Zawadzki. "a? ^ ał> z ^  55‘ yW

-n , . _  , , T_. jdloby mu s:ę potem o pieniądze sądownie upo-
Po zebraniu odoyło się popieczenie. Korni- [ minąć, tak też powinniśmy powierzyć mandaty 

tetu  oiganizac., jnego, na którym wy Inmio j posehkie tylko takim ludziom, którzy są znani 
ptc-zo^ein Koiimtouu p. otra Dądka zastęp j z zasad katolickich, jako lu<B’e uczciwi i reli-
cą ks. Nagórzańskiego, a sekretarzem prof. 
ivuea z Bochni. Wszelkich informacji udzie­
lał będzie sekretarz Kuc.

Obecny.

W sprawie pozwsior na małżeń­
stwa i sjjazd za granicę.

Powiatowa Komenda Uzupełnień w Tamo-

gijni. Człowiek bez wiary, katolik tylko z imie­
nia, łatwo da się wciągnąć w partje wrogie na­
szej wierze św. i pracował będzie w nich na 
szkodę Ojczyzny, na szkodę chłopa-katolika i 
Kościoła św. Kia możemy się spodziewać do­
brego żniwa w Sejmie, jeślii wybierzemy bezno­
go w, choćby to nawet byli ludzie mądrzy i u- 
czenb Józef Tar^a.

Buczków.
W  naszej gminie jest wójtem piast owiec po- 

,seł Rud.iik. Podburzające mowy tego posłai 
wie aomut) „u je nam, że z powodu nawału pra-1 przeciw Kościołowi św. doprowadziły do tego, 
cy, zezwolenia na zawarcie związku małżań- że w gminie r.aszoj szerzy się zepsucie, a us- 
. kiego i zezwolenia na -wyjazd zagranicą, bę- hvet dochodzi do zbrodni. Dowodem tego nasię- 
dziś wydawała ty Jło na pudstaw>-e pisemnych pujący wypadek: Józef Łazarz z Bratucia, o- 
próśb, wii esnonych do Powiatowej Komendy świadczył się Krystynie Jewiarz z Buczkowa, 
i rapein eu w Taznowie przynajmniej na 8 ty- Zaraz po tem ośw iadczen’u, wieczorem k<do 
godnie przed zawarciem małżeństwa lub zanue- ■ 10-tej gadziny rzucił ktoś przez ckno do miesz- 
Tlonym wyjrzaem zugTanicę. kania K r^ tyn y  wielki kani eń, owinięty w pa-

Prośby n^iezy v«nos:ć wprost do Powiatowej pier, na który m były wypisane pogróżki dla 
■'.omcaidy L uipcłnien. a po w''staw.eniu zezwo- j iJej, że ją zniszczą, jeżeli wyjdzie za euzefą 
lenia, prześle je P. K. U. Oficerowi Ewidencyj- Łazarza. Na tym papierze był podpis: „band? 
nemu aanego powi: tu do doręczenia, a zatem mścicieli*. Jeszcze za,powTiedz,i wszystkie ni® 
osoKste interwonejc intercsowanyrth w P. U. K. wy-szły, a już „banda mścicieli”  zemściła się na 
są zbyteczne. , Krystynip. W nocy bowiem z 2 na 3 lutego

Po informacje należy zwracać się do Ofice b. r. podpalił ktoś jej dom. Dom i stajnie spło- 
rów Ewidencyjnych, gdzie również znajdują się nęły doszczętnie. Omalo się też wszyscy7 ide 
odnuśne ionnulairze wraz z pouczeniem i odno* spalili, bo ogień wybuchnął, gdy wszyscy spali, 
śnemi deklaracjami Tak się to Buczków na „Piaście11 wychował i

_  na mowach piastowskich posłów, do tego mę
• dochodzi, gdy się osłabia w sercach wiarę i  
I psuje pracę kapłanów.

Katolląko-ludowy.Co ilsze
Biadolimy.

Już od wlóiu lat myśleliśmy o wybudowaniu 
kościółka w naszej wiosce, gdyż do kościoła 
parafjalnego w Wojniczu, mamy przeszło milę 
drog'. Myśl tę w części uskuteczniliśmy w prze­
szłym roku, zbudowawszy prowizoryczną Kapli­
cę. Martwiliśmy się jeszcze o budowę płebanji, 
dzięk' Bogu jednak dostaliśmy około pół.ora 
mijana marek od naszych rodaków w Ameryce,

Niżaukowice.
Kościół nasz staiy, pamiętający świetne cza­

sy Jagiellonów, nadozaipany i uszkodzony 
w czasie wojny, został dz'ęki staraniom ks. 
proboszcza i ofiarności ludności bez różnicy 
stanu, odnowiony i do najlepszego porządku 
przyprowadzony zewnątrz i wewnątrz, tak, źe 
aż miło wejść do niego. W kościele naszym, 
znajdował się obraz Bogarodzicy, nie dość u- 
datnie zrobiony. W  ostatnim czasie przemalo­
wał go tutejszy urzędnik podatkowy p. llań-

dlategg też będziemy mogli wnet przystąpić do ezukowski, ulegając prośbom roz icznym. Wsku- 
budowy plebanji. Publicznie dziękujemy tym tek jego pracy, wizerunek Matki Bożej z Bzie 
wszystkim ofiarodawcom w Ameryce, którzy eiątlFem Jezus na ręce, odżył, majestatycznie
nas tak wydatnie wspomogli i którzy nam nad 
to dalszą pomoc przyrzekli 

A  w kraju naszym dziękujemy Arcypaste- 
rzowi naszemu ks. Biskupowi Wa’ ędzj za po

wystąpił z obrazu i jakby przemówił: „Ja wa­
szą Matką, Panią i Królową, a wy moje dzieci” .

Zapewne Matka Boża wynagrouzi Sama ei- 
chernu i pracowitemu Jej czcicitdowj* na tem



Str. 6. „LU D  K A T O L IC K I1* Nr. l t  z diJa 12-go Marca 1922 roku.

jednak miejscu i my parafianie z .Hżankowue, 
wyrażamy ilu  gorące podziękowanie i uznanie.

Jeden z  wielu-

KRONIKA.
„NASZE OBRAZKI". Z powodu strajku 

drukarzy w Poznaniu dodatek ilustrowany 
...Nasze obrazki14 dotąd nie nadszedł. Załączy­
my więc do następnego numeru.

MILJGNĆWKA. Na ostatniem ciągnieniu 
niljooówhi, wygrana padła na Nr. 4,908.525. 
sprzedany w P. K. O. w Warszawie.

NAUKA W  SZKOŁACH OD GODZ. 8 RANO. 
K ura tor jurty.okręgu szkolnego krakowskiego 
zawiadamia, ze lekcje szkolne we wszystkich 
szkołach, podległych Kuratorjum, rozpoczynać 
się będą od dnia 15 marca b. r. o godz, 8 >-ano.

KLĘSKA POWODZI. Wskutek wiosennych 
roztopów i deszczów, wezbrały szczególniej 
w Małopulsce rzeki i w wielu miejscach poro­
biły się na rzekach nieraz kilometrowe zatory. 
Skutkiem tego rozlane wody porobiły wiole 
szkód, szczególnie zaś zniszczyły w ele mostów 
W  obrębie województwa krakowskiego ogółem 
uległo zniszezeiru 20 mostów. W niektórych 
okolicach wojsko rozsadzało zatory i pzeszka 
dzało powodzi. Najsilniej wezbrały rzeki gór­
skie, a zwłaszcza karpackie dopływy Wisły, 
oraz górna i średnia część tej rzeki. Na Pilicy, 
Wieprzu i Bugu wezbranie jest mniej niebez 
pieczne. Powódź wyrządziła wskutek tego 
większe szkody w Małopołsce, nlii w Kongre­
sówce.

Podobno Rząd przeznaczył 100 miC jonów ma­
rek na odbudowę zniszczonych moetów.

INSYGNIA KORONNE ZNALEZIONE? 
„Rzeczpcspokta11 ogłasza, że od trzech osób 
zupełnie wiarygodnych otrzymała inft rmacje o 
fakty uznem znalezieniu we Włodzimierzu W o­
łyńskim polskich insygniów koronnych przez 
komisję p. Gembarzewskiego w r. 1920. Ko­
misja ta przywiozła do Warszawy dwa beda, 
trzy jabłka królewskie oraz cztery korony, a 
mianowicie: moskiewską, węg’erską. szwedzką 
i Władysława Jag-ełły. Brak jedynie' korony, 
używanej przy koronacji (priwibgiata), trzech 
bereł i dwóch jabłek złotych. I  te jednak -n- 
sygn'a winny znajdować się we Włodzimierzu. 
Komisja sejmowa winna oczywiście zająć się 
tą sprawą. Wartoby przytem wyświetlić, j»k ie  
są powody tej dziwnej tajemniczości, jaką. spra­
wa insygniów jest dotąd otaczana.

ZNIŻENIE CŁA. lonieważ w  ostatnich cza­
sach nastąp'ła znaczna podwyżka cen produk­
tów, Rada ministrów uchwakła na- wniosek mi 
nłstra. skarbu i przemysłu zniżyć wyjątkowo cło 
od towarów żywnościowych, odzieżowych i o- 
buwia na przeciąg 6 tygodni. Cło od obuwia 
wynoszące obecnie 2.250 uik., obniżono na 225 
mk., cło na koszule obniżono z 500 na 50 mk

W  SPRAWIE EMIGRACJI ZAROBKOWEJ 
Do FRANCJI. W uł/egly poniedziałek i we 
Wtorek kilkntys' jczne tiuriy zaległy plac przed 
Państwowym Urzędem pośrednictwa pracy i O- 
pieki nad wychodźcami w Krakowie, Podzam­
cze jfc 80, domagając się zapisów na roboty rol­
ne do Francji Jak się dowiadujemy, na razie 
wobec wie’kieg-0 napływu zgłoszeń, nie przyj­
muje sl; robotników na wyjazd do Francji. 
Zgłaszanie się zatem osob ste do urzędu jest 
bezcelowa i naraża zgłaszających się na znacz­
na kos? ta podróży. Natomiast przyjmuje s:ę 
tylko górników, którzy przedłożą poświadcze­
nia dyrekcji kopalń, że pracowali co iu jm ńjj 
cztery lała w kopalniach w?egla.

PODZIAŁ TARGRU KOLEJOWEGO NA 
ŚLĄSKU GÓRNYM. Dzienniki donoszą: Ko­
misja dla spraw kolejowych na. Górnym Śląsku 
ustaliła następujący podział taboru kolejowego 
pomiędzy obydwa naństwa. Polska otrzyma na 
Górnym Śląsku 430 parowozów. 654 wagony 
osobowe i 2 tys. 400 wagonów towarowych. 
Niemcy zatrzymają 630 lokomotyw, 1 tys 21 
wagonów osobowych i 20 tys. 454 wmgnny to­
warowce. Pozatcm Nipmcy zobow ązują się do 
odstąpienia Polsce wszystkich wagonów i pa­
rowozów w dobrym stanie, oraz do wykonania 
w ciągu jednego roku wszelkiej naprawy od­
stąpionego materjału kopiowego, ponieważ 
warsztaty reperacyjne znajdują się przeważnie 
po niemieckiej stroni? na G. Śląsku. Prócz tego 
N arncy aadzą do dyspozycji polskiej dyrekcji

kolejowej 000 otwartych wagonów dziennie 
w ciągu dwóch lat.

UCHODŹCY ŻYDOWSCY UKk YW AJĄ SIĘ 
ZA FAŁSZYW YM I DOKUMENTAMI. Rewizje 
hoteli we Lwowie, zwłaszcza drugo- i trzecio­
rzędnych, stwierdziły w ostatnich dniach, iż 
ucliodźcy żydowscy z tamtej strony gran.cy, 
pomimo wydanych zarządzeń władz policyj­
nych, najeżdżają to miasto, gdzie naturalnie 
żerują na szkodę nietylko m asta, ale i państwa, 
Ouegdajsza nocna rewizja, przeprowadzona 
w hotelu ;)Boulevard“ Drzy ul. Gródeckiej, za­
kwestionowała u uchylających się przed za­
rządzeniami polieyjnomi uchodźców 14 paszpor­
tów, 3 barty indentyczności i jedno poświad­
czenie. Wszyscy właściciele tych papierów fał­
szywych nie m’eli pozwolenia na pobyt we 
Lwowde. —  Tylko energieme postępowanie 
władz orzeciw niepoprawnym i <w wysokim 
stopniu niepożądanym intruzom —  _ mogłoby 
kres położyć temu szkodliwemu wdzieraniu się 
komunistycznych „obywatel11 w granice na­
szego państwa.

STRASZNY W YPADEK. Dnia 16 lutego od­
bywało się uroczysto przyjęcie nowo-zamiano- 
wanego proboszcza ks. Habeli w Łękach gór­
nych. Dla uświetnienia uroczystości zbudowano 
wspaniałą bramę tryumfalną, wyszły dziewczęta 
z wieńcami, a na koniach wyjechała na spotka 
nie ks. proboszcza banderja parafjan. Kiedy po­
jazd proboszcza zbliżył się ku bramie triumfal­
nej, oa.,ały się moździerze, a równocześnie po­
wietrze przeszył ostry krzyk. Okazało się, że 
możdz;erz przy eksplozji prochu został rozer­
wany na drobne kawałki —  a jeden oulamek 
ugodził naczelnika banderji w skroń. Ugodzony 
runął z konia na ziemię —  a z głowy trysnęła 
krew. Na miejsce wypadku przybył lekarz, 
jednakowoż pomoc okazała się już spóźnioną, 
ranny bowiem nie odzyskał już przy tomnoś a 
i po kiiku gede nac.li z mad.

KRADZIEŻ W  WAGONIE BAGAŻOWYM. 
W tych dniach w sądzie okr. karnym w Krako­
wie odbyła się rozprawa przeciwko dwom funa- 
cjonarjuszom kolejowym: St. IgielskLmu i W. 
Dembkkiemu, oskarżonym o to, że dnia 14 go 
sierpaia 1921 r. na przestrzeni miedzy Krako­
wem a Rzeszowem zabrali z wagonu bagażo­
wego z kufra, będącego własnością reemigranta 
z Ameryki, niejakiego Maćkowa-, przedmioty 
wauośoi 50.000 Mk. Na rozprawie obaj obwi­
nieni winy stanowczo się wyparli, [gielskicgo 
obciążał jednak fakt, że na dn:e kufra zna'azł 
Maćków cwikier i wezwań e z urzędu ruchu, 
adresowane do Ig  elskiego. Ta okoli ozmroć za­
decydowała o losie Igiółsikiego, który też 'oka­
zany został na 4 lata ciężkiego więzienia. Dem- 
biekiago zaś, dla braku dowodów winy, uwoJ- 
nilono.

Z MIELCA. Dyrekcja tutejszego gimnazjum 
i ssminaijum żeńskiego nietylleo że odstąpiła 
:.,aii gimnastycznej gimnazjalnej na zapasy atle­
tyczne jakiś okpiswiatów, ale zachwycona tą 
walką zwoluda dnia 17. lutego od nauki serai- 
narzystki, by się mogły tym zapasom przypa­
trzyć. Na takich widowiskach wychowuje &ię 
w Mielcu młodzież gimnazjalną, i przyszłe nau­
czy cielki. Zapaśnicy, wśród których był podo­
bno Ukrainiec, żyd i prusak, mieli potem czel­
ność zapraszać na to widowisko młodzież szkół 
powszechnych, nawet i żeńska;, spotkali się 
jednak z należytą odmową. Pomnijcież światto- 
uawcy mieleccy, że prowadzać młodzi«ż, a 
zwłaszcza dziewczęta na iakie przedstawi mia 
i użyczając sali gimnazjalnej na takie wid<*- 
wiska. rujnujecie tą młodzież moralnie, uczycie 
ją wyzbywać się wstydu, uczycie ją brutalno­
ści, a czy w ten sposób spełniacie swoje zada 
nie? —  Cóż na to kuratorjum krakowskie? 
Cóż na to opinja publiczna?

BOHATERSTWO WIEJSKIEGO PROBOSZ­
CZA. W  maleńkiej w ‘osce włoskiej, w pobliżu 
Ancony, nastąpiło wskutek gwałtownej burzy 
krótkie spięcie pomiędzy diutami telefoniczny­
mi a przewodnikiem siły elektrycznej o waci­
kiem napięciu, grożące pożarem całej wiosce. 
Chwila była straszna. Z miejsca połączenia 
drutów' tryskały ogromne snopy iskier 5 pło­
mienie liżące już ściany domów. Nadbiegli na 
to widowisko żandarmi i ludność miejscowa 
przyglądali mu się bezradnie. Proboszcz jednak 
'miejscowy, widząc niebezpieczeństwo, nie za 
w ihał sie ani chwili. Rzucił się ku miejscu, w 
którom spięły się druty i gwmlt-cwnein uderze- 
reem z rozpędu rozłączył je, ale sam padł tru­
pem na miejscu.

M ARSZALEK FOCH. Na pokładzie okrętu,

zdążającego do Amoryki, Foch długo rozma­
wiał z pewnym opatem Trapistów. Opat ten 
w dz;ennilcu katolickim „Record” zamieścił 
sprawozdanie z tej podróży. Podaje on tam 
dowody wielkiej prostoty i pobożności marszał­
ka i opisuje jego nabożeństwo do Matki Bos­
kiej. Marszałek Foch jest przekonany, iż zwy­
cięstwo Francji jest dziełem Bożem wyłącznie 
i że en tu był tylko zwyczajnem narzędziem. 
Gdy opat zapytał go, co sądzi o konferencji 
w sprawi? rozbrojeń i o trudnych i wńsikich 
problemach powojennych, marszałek odpowie­
dział popropto: „Polityki wcale nie znam. Je­
dno tylko zmam i wiem, że Jezus ChinLus, 
który nas tyle razy chronił w czasie wojny, nie 
opuści nas i podczas tej konferencji ani w  in­
nych problemach, jeżeli tylko my mądrzy bę­
dziemy11.

Byśmy tylko my mądrzy byli! Iluż to ludzi 
wyobraża sobie, że można zbawić świat, poli­
tyk ując dużo i rzucając się na wsze strony. 
Mądrzy, którzy światu zbawianie przyniosą —  
to będą ci, którzy będą dobrze służyli Bogu. 
Marszałek Foch więcej uczynił dla Francji, 
dając przykład życia chrześcijańskiego, niż 
gdyby chciał grać role Napoleona, chociażby 
z powodzeniem,

GOt CIE Z ZAŚWIATÓW. Muzeum Wielko­
polskie wystawiło dwa meteory poznańskie, 
umieszczone w' os-ubnej gablocie, które z powo­
du wielkiej rzadkości mają duże znaczenie na­
ukowe. Większy z nich, 77 i pół kg. ważący, 
pochodzi z Moraska pod Poznaniem, gdzie le- 
iał pół metra w ziemi. Składa się on z żelaza 
niklowego. Mńejszy zasługuje na tom W’ięk=zą 
uwagę, bo spadnięcie jego jest dokładnie zn t- 
ne. Nastąpiło ono duia 3 września 1910 roku 
w Greanplach, w kształcie kuli ognistej, która 
w'ryła. się w zminię opodal gospodarza Bydcłka, 
zatrudnionego przy koniach w pobliżu swęj za 
grodv.

DuCH REPUBLIKAŃSKI W NIEMCZECH
Prana niemiecka podaj a ciekawa wiadomość, 
ze pastorzy w Poczdamie postanowili włączyć 
do nabożeństw publicznych modlitwę za cesa­
rza. Modlitwa ta brzmi: Boże chroń naszego 
ukochanego, chwil oVo tak daleko od nas znaj­
dującego się cesarza!

SPÓŹNIONY OCHOTNIK WOJENNY. Pi­
sma amerykańskie donoszą: W  tych dn ach
przybył do portu Nome w Cieśninie Behringa, 
należącego do Stanu Alaska, pewien mężczy­
zna i chciał się zgłosić w szeregi ai-mji amery­
kańskiej, aby odjechać z nią do Francji na 
fre-nt przeciw Niemcom. Biedak był przekona­
ny, że wojna trwa jeszcze, czyli, że spóźnił Hę 
tylko o 3 lata z frontową służbą... Do roku 
1918 żył on na dalekiej północy na. wybrzeżu 
cieśniny koronacyjnej i przez 3 lata podróżo­
wał, zanim dostał się stamtąd wzdtuż półno­
cnego morza lodowatego do Nome, leżącego 
w północno-zachodniej części Ameryki. W  r. 
1918 opuseił lodowatą ojczyznę a w zimie 4922 
przybył do Nome. Nazywa się ten ochotnik 
Scaman i był dawniej angielskim policjantem 
górskim. Ma on zamiar wrócić na północ, albo­
wiem ni© może się przyzwyczaić do cywilizo­
wanych stosunków.

NOWE DZIAŁO BELGIJSKIE. Dzienniki 
brukselskie donoszą, że odbywają się obecnie 
w Leodjum próby z nowem działem połowem, 
kalibru 75 milimetrów, w które zostanie zao- 
paf-zoną, prowdopodobnie, armja b“lg]ska. 
Skonstruował to działo inżynier francuski De- 
lamare-Muza, a jego najważnejszą zaletą jest, 
że pocisk, przez nie wyrzucony, ma. początko­
wą szybkość 1 kilometra w sekundzie, zamiast 
dotychczasowych 530 metrów1. Następnie dzia­
ło to waży o jedną trzecią mniej, niż działa 
dawniejsze, bo, nie cofając się przy strzale, ni© 
posiada przyrządów do hamowania. Rezultaty, 
otrzymane przy strzelaniu z nowego działa, są 
podobno nadzwyczajne.

ILOŚĆ OGoLNA ŻYDÓW. Ilość ogólna ży­
dów na kuli ziemskiej ma wynosić 15 mCjonów 
774 tys ące. według rocznika żydowskiego. 
Z tego Europa ma 11 milionów 24 tyslęce, Azja 
433 tysiące. Afryka 869 tysęcy, Au?1 rai ja 19 
tysięcy, Ameryka północna 8 ni ił jony 379 ty­
sięcy. Ameryka południowa 116 tysięcy.

NAJSTARSZY SZPITAL NA ŚWIECIE. W  
Londynie obchodzić będzie ludność wkrótce ju­
bileusz 800-letniego ifitniema szpitala św. Bar­
tłomieja, mieszczącego się w centrum miasta. 
Jist to najstarszy szpital na śwśecie. Założył 
go —  rzecz wielce charakterystyczna —  nad­
worny błazen króla Henryka. I-ego, syna W d-



„LU P  KATOLICKI*' Nr. 11 z cf-nia 12-go Marca 1922 roku. StrJ T.

helma Zdobywcy w roku 1123, nazwiskiem Rt- 
hare. Od dawna szpital ten jest prowadzony 
przez najlepszych lekarzy londyńskich, a połą­
czony jest z klinika medyczną uniwersytetu. 
!)<- jego protektorów należą król angielski 
i lord major. Szpital teh znany jest z tego, te 
praktykują w nim miodzi lekarze, którzy pó­
źniej rozjeżdżają się po calem imperjum brytyj- 
skiem.

NIEZŁOMNE SZKŁO. W jednej z hut szkla­
nych udało się Czechom wynaleźć szkło, któ­
rego nie można złamać. Wynalazek ten wywo­
łał przewrót w całej produkcji szklannej.

GOSPODYNI W IEJSKA, dobra kucharka, zna­
jąca gospodarstwo w :ejskie, poszukuje posady, 
najchętniej na pltbanję 'ub do starszego pana 
Świadectwa długie i bardzo dobre. Łaskawe 

zgłoszenia do Red. „Ludu katol.”  L. 107

Kriimer I satyra.
Co to są so' aliści?

■— Tatusiu, co to są socjaiLdi'
—  Widzisz synku, socjaliści to są tacy ludzie, 

którzy chcą, żeby wszystkie dziady, były pa 
nami, a wszyscy pan u-wie dziadami.

Składki.
Na łudusz praeowy złożyli: Ks. Ignacy Ro

mieczny 300 Mk; Franciszek Woźniak 100 Alk; 
ks. Jan Wacłatvsk< 200 Mk; Fi oma Władysław 
100 Mk; Józefa Kukowa 100 Mk N. N. 100 Mk; 
W, L. ze Szczucina 100 Mk; January Mota 
Korytowski 10 000 Mk; Jan Samek z Trzetoe- 
winy 90 Mk.

Na fundusz organizacyjny złożyli: Koło gmi­
ny S K  L. w Bochny 720 Mk; Ks. Jan Ligęza 
6.330 Alk.

Odpowiedzi Administracji.
Piotr Kogut, Miechowice Wielkie, Prenume­

rata zapłacona do półrocza b. r. Marcin Fejklo- 
wic7, Pin aro wn. Po I. kwartału b. r. nadży 
dopłacić 230 Mk. Wojciecjti Jacek, Nowa Wieś. 
Po końca roku należy dopłacić 130 Mk. Ks. 
Zduń, Brzesko nowi. Do końca b. r. należy do­
płacać 70 Alk. Antoni hołota. Zakopane. Ga­
zetę wysyłamy regularni* co tydzień, do koń­
ca I. kwartału b. r. należy dopłacić 250 Mk. 
M. Frasiowa, Uście Solne. Pieniądze otrzyma­
liśmy. Jozef Pierdos, Jastrzabka nowa. Pienią­
dze otrzymaliśmy, dziękujemy. Konst. Lekki. 
Zabratówka. Po  1. kwartału należy dopłacić 
S60 Alk. Franciszka Groel.*, Mielec Dopłata do 
roku ubiegłego i do kemea bt r. wynosi 320 Mk.

Za aziai ogłoszeń Redakcja nie przyjmuje 
odpowiedzialności

SKRADZIONO mi na siacji w Tarnowie kartę: 
Tymczasowe zaświadczenia demobilizaoyjne na 
nazwisko' Stanisław Rogowski zamieszkały 
w Grądach, powiat Dąbrowa, Małopolska,

L. 108

UNIEWAŻNIAM skrad sianą mn kartę „Urlop 
bezterminowy “ . Plut. Anton" Siwy, 5 p . kon­
nych 6trzelcow szwaaroa. zapaso-wy, Tarnów

L. 109

UNIEWAŻNIAM skradzione mi w a z  z portfe­
lem doltumenta wojskowe, wystawione przez 
2 p. strzelców podhalańskich, na nazwisko: Jó­
zef Far on z Gołkowic niem., powiat Nowy 

Sącz. ■ L. 110

UOSPODYNI znająca się dobrze na gospodar­
stwie domowem i wiejskaem, pszczelnicrwie, 
ogrodnictwie i t. p., poszukuje posady na pła- 
banji lub we dworze. Zgłoszenia do Redakcji 

„Ludu katol.”  pinł L. 111. L. 111

MAJĄTEK DO SPRZEDANIA. 25 morgów 
z'emi, w < ałości lub częściowo, dcm mieszka,lny 
o czterech ubikacjach, budynki gospodarcze, 
inwentarz żywy i martwy, szkoła w miejscu, 
kościół i kolej w Szczucinie, oddalone o 4 kim. 
Ludwik Mory ło, Zabraie, powiat Szczucin.

- L, 112

DO SPRZEDANIA 15 morgów zieimi. w całości 
lub częściowo, d-om i budynki gospodarcze no­
we i inwentarz martwy. Kościół, szkoła i kolej 
w miejscu, 4 kim. od Tamowa. Jan Starzyk, 

Wola Rzędzińska. L. 113

FABRYKA WOZĆW GOSPODARSKICH W  
MSZANIE DOLNEJ, wyrabianych ręcznie, wy 
konuje takowe z doborowego materiału i zna­
komicie kute, oraz pług* nowego systemu. Na 
które zamówienia przyjmuje, jak rówmeż ma 
takowe na składzie po cenach następujących: 
Kompletne wozy jednokonne od 60- 70 000 mk. 
Wozy parokonne komnletne od 80— lUO.OOO mk. 

W aga osi od 10— 13 kg.
Pług!- od 10— 12.000 mk 

Ceny rozumieją się loco Alszana Dolna. L. 72

D  O M ~  « O Ł M I C l Y
Mlwm Prościajowskisj Falsrykf Maszyn ilalniczycli 

■ r .  W I Ć I l t E H L E ® #
NOIYY SĄCZ — u l. L »? !m aiiow e j L. 1 .

naprzeciw stąda
poleca: Kieraty kryte 1 i 2 konae Wichterlego Z. 1- 
Młocarnle kieratowe z wytrzasbc zami i sitem na kół­
kach przewozowych, sły re A M. P 18: Wichterle- 

li łoc t̂rnie ręczne L. M. K, Wiehteriego. — Przys­
tawki uniwersalne, — Kompletne garnitury m.o- 
carnlane z pasami skórzanerni Wicneriego. — Młynki 
do czyszczenia zheża krajowe. - Sieczkarnie 

reczne i kieratowe.
UWAGA: Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 

zadatkować, bo zapasy na wyczerpania.

WIOSNA — WIOSNA —  WIOSNA.

N A J L E P S Z E
A S E C N A

,.PSZCZOŁY*.
Większa pasieka ,ule nowe słowiańskie, dobrze 
gospo Jarów arna, wraz z jej przyborami, jest 
w całości lub częściowo zaraz do sprzedania. 
A dr a-: Jan Litw ora, Tarnów, ulica Urwana 

Nr. 153. L. 115

BacznOoc!!! Baczność!!!

NA CHWALĘ BOŻĄ,
modlitewnik dla młodz eży. Cena egzemplarza 
oprawnego w płótno angieiske wynosi taiem 
*  przesyłką pocztową na gorszym papierze 160 
M., na lepszym 210 M. Zamów en’0 przyjmuje 
ks. Iguacy Ćhwirut, Lwów, Czarnieckiego 32.

JÓZEF PKZETACZNIK. rocznik 1897, rod m 
z Radgoszczy, unieważnia skradzione tymcza­

sowe zaświadczanie demobilizaeyjne. 100

FISHARm o NJĘ kupię, marki amerykańskiej 
Oferty podać proszę, pod adresem: Ignac: 

Oaiiuak, Jabhmka. Orawa. 91

W IN A  WĘGIERSKIE BIAŁE I CZERWONE, 
lecznicze i stołowe, hurtowni0 i częściowo, oraz 
towary spożywcze dla Kółek rolniczych, poleca 

Jozei Kulig, Tarnów. L. 89.

POSZUKUJE SIĘ 'na małe gospodarstwo Fłu- 
żąc„go lub służącej, wibk obojętny, byle zdro­
wych, uczciwych i pracowitych, płaca według 
umowy, ptd adresem: Kazimierz Nowak,

Okocim. L. i 04

Z powodu wyprowadzki do Niemiec, rddano mi 
kilku większych i mniejszych 

GOSPODARSTW 
w okolicy Poznania, celem sprzedaży. 

CEGIELNIA 
w pełnym biegu, do tego 100 mórg. z głębokim 
pokładem (Tlmy, cena 17 miljonow marek polslt. 

L40 morg, —  cena 5.000 dolarów.
90 morg. —  cena 3.000 dolarów, '

920 mesrg. —  cena 12 mil. mkp.,
70 morg. —  eenr 8 mil. mkp. 

We.ystkie majątki mają dobre ziemie, łąki, mu- 
rowar i jak nowe budynki, o-loowiedni żywy 
i mą twy inwentarz. —  Oprócz tego kilka 
mniejszych gospodarstw, za znacznie wożone 

ceny.
DDM MIES2KALNv

do tego 7 mórg. ogrodu i 8 moag. dzierżawy, 
nadający s*>ę dla rzemieślnika w małem mieście 
w oko'icy Poznania —  cena 2 mil. 250 tys. Mp. 

Maćkowiak, Poznań —  Rynek Jeżycki, 
udiea Prusa Nr. 1.

ROLNE, WARZYWNE I KWIATOWE
POLECA:

SaŁ-P SPÓŁKA
NASIGN „ Ł & m m  z Oba. por.

W  KRAKOWIE, BASZTOWA L. 17.
Na żądanie w ysylcm y cenniki o p ł a t  n i e .

3E^3BH 30E 

psSska fabrykaPierwsza 
=3E: I wyrajjw woskowych E E

> □
świeci |

Fv. S E Z E B B S K I
r  3 m ł @ |  ( M a ł o p o l s k a )
po'eca woje powszechnie znane św iere 
cościelne woskowe i pólwoskowe, jako- 
te* domowe i salonowe z parafin, i ste­
aryny, oraz wnsk podłogowy ia ićeczny.
Fs.bi yka te, największa w Polsce z  do- 
brz* wyszkolonym personalem dostarcza 
swoje wyroby w  it ijlepszym  gatunku 

i niskich cenach.

Oddaj3 za'fejislwa na pijedjróe wojewddzfiva i zasranie?

n i = rTgg-"~lk,>rin

NICI =  NICI
ko rzystn ie  z a k u p u j e  się h u r t o w n i e

w Wytw irni nici - Poznaó
sv. Mmin 56, Tal. 2031. l. 84

O® sprzedania uE£25E339

folwark, składający się z około 62 morgów ziemi, w  tem 10 
morgów lasu, 2J/2 iuorga sadu, w  uroczej i prawie klimatycznej 
okolicy, nad Dunajcem, w pomiecie tarnowskim położony, o te­
renie nie zalewnym, z inwentarzem żywym i martwym. Budynki 
w dobrym stanie. Cena około 25 mil jonów marek. Wiadomość 
w Redakcji „Ludu katolickiego* w Krakowie, ul. św Filipa 17.

| SIANO, SŁOMĘ ZIEMNIAKI
II ------------------------- — ------------------- n a j t a n i e j  d o s t a ^ e z a  w a g o n o w o  ------------------------------------------------

F2i*ma r miiiLeac? - Łaaiidtowp WALENTY StJRMA
—■■ -  -  — ........ - —  S o w i l n y  p .  L i m a n o w a  M a l ó p o l s R a .  —
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Swój do swego!
ooacaons—coucac *c.c ncjcp?'.-Ł ->

W FLORA *

U U M

ROLNiSZO-HANDLOWY
w Tarnawie, uiica Krakowska L. 14.
ma na składzie i i przedaje po cenach umiar­
kowanych nasiona warzywnó jak marchew, 
pietruszkę, kapustę, ogórki i td . oraz nasiona 
pastewne, iak buraków, konicze. trawy i u p.
Zamówienia poCzi i uskuteczniam odwrotnie.

Przy większym zakupie odpowiedni rabat
m

CZUJDUCP!
Zw o lennicy „ P o D u d k l * * ,  a więc 

m ol od w ie lu  lat przyjaciele, p iszą  m i: 
„A rrlc o l snę* w yra źn ie  żądamy „Pehudlci 
j :  m i ski«.jo-‘, to  przeciąż po trafikach  
i handlach nod^uwają nam jak ieś za­
graniczne b ibułk i, bo prócz' po lsk i Ą 
nazwy Lu łe k , niema tam nigdzie na  
w isk a  fabrykanta, ani gdzie one są 
w y ra b ia n e !" .

O iC t  przypom inam  W am  m oi P rz y -  
j i .le le , ię  kiedy w  miejsce w yrobów  

wiedeńskich . francuskich w oro w a d zi-  
ł en n rzy  W a sze j pomocy „Pobudkę",
10 j u i  w ó s/czas m ów iłem  W am , me 
kupujcie takich b ibułek, bo nie wiecie, 
co kupujecie.

P rzy jm i'c ie  m oje sardeczne podzię- 
Kowa e, ze tak t r i  sk liw ie  czuwacie nad 
rozw ojem  i powadzenie u , t i k  p rzez  
W a »  uluo ionej „ i - O D u d k i * .

W am  szczerze  oddany
j to r .  W l a d .  B e f a u w s K t  
Kraków, ui. Starowiślna L. 26.

BtasiO giis»iai«i ag»ai5i i Jis ro r

isi

e!

1
@
I
0

S
a
@
fol

IBS
©
a
tg
©

m

isi
w

a

Kto cne* rs*e S trw a ły  p łu g , ten  k u ?  I 
tylko u firm y Chr ścijanskiaf

m  B rA C IA  tR d H LIG H  -  i
K B R Y K h  P U 3 6 W  <sp i c j a l n o < t < )  S

W  N O W Y M  S Ą C Z U  i
ODZNACZONA NA WYSTAUACHi

Dyulomem na medal złoty i 13 medatam Jj
i ■ —r srebrnymi i b ronzo iw m i —____ :

C j T G Z E Ż E H R E !
W iadom o prawie każdemu, że pługi firmy 
Bracia Fróhiich z  Nowego Sącza sq oardzo 
dobre i prawie be; konkurencji a wielu 
nazywa je  pługami Nowo - Srndeckiemi. 
Dlatego też ostrzegamy P. T. Odbiorców 
przed szumnvmi reklamami wo.ennych 
wyrobów  i firm  n t  mającymi pojęcia 
na wet co jest p lu ł dobry, a jak^ szkodę 

przynosi pług zły.
Należy zaten kupując czy to w prosi z N o­
wego Sącza lab od kup^a w  którejkolw iek 
miejscowości żądać tyJko pługi wyrobu 
naszego, gdzie na gr/rcDielu esi uv/ido- 
czniony napis B. B. Fróhiich „Now y Sącz* 
za ktorego bierzem y pełną gwarancję iak 
cc do dcl orowego materyału jak i bob, ej 
orki. W iciu niesumiennych kupców pod­
szywa się ped naszą firmą i sprzedają po­
dobne plagi dó naszych, za wyrób nasz, 
przez co wprowadzają w błąd P. T , Od­
biorców  i rarażają na n.epoirzebne. w y­
datki i prawie źe nie do użvrcia sprzęt 
gospodarsk., -  Zatopi o ile  w której miej­
scowości nie ma zaslępstwa z naszymi 
pługami, na isać wprost do naszej fabryki 
a każdą ilość i gatunek m ożliw ie odwrotnie 

dostarczamy.

B R A C I A  F R i i H L I C H  I f A S f Ą S  1
zwożona w roku 1830. [51

©

ORGANISTA egzaminowany. lat 28, poszukuje i UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną kartę derr.obdi- 
posady. Zabierzów obok Krakowa. 02 sacyjną na nazwisko Adama Curyly, uf 1893 r.

— -------------- — — j w Li] »iuJ powiat Pilzno. L. 103
ZGUBIŁEM w droetze z Górnego Śląska do Oś-'
więci ,iia dokument* wojskowe. Józef Baliś, ZGUBIONE papiary wojskowe unieważniam, 
nr. 1898 r. w '.agórzu p Chrzanów, 3 pułk' Jan Malec, Żukowice stare, powiat Tarnów 

strzelców podhalańskich. L. 102 j 'f j  n i

Baczność Pomorze!
M tny bardzo duży  wybór od 3 do 30(1 morgowych majątków 
roStrczych .abjektów przemysłowych, handlowych, hotele, oberże, 
młyny, domy i t- p. —  Można kupić barazo tanio i korzystnie.
Niechaj się zgłosi każdy z pełneta zaufaniem, a będzie rzetelnie obsłużony
Ostrzegamy przed fałszywymi i ulicznymi agentami. — — Fachows pomoc i rada n? mie;sci.

.•HERMES** - « SiKSfft
y y  *■“ A G E N T U R  1 r o i P ^ M I C T W

' a b r z e ź n  j , I P o m o r z e ) ,  n i .  P o m o r s k a  Ł . I .

. Jestf chcecie miee 
artystyczne aparąta liturgiczne

w  s w o i c h  K o ś c i o ł a c h  
U fS a jc le  s i ę  t y l k o  d o  ta r m y

F. Kópaczyiiigki i Sk a

Tel. 23G0. Tei. 2330

t-ar*

K f i 4 K ! J W ,  u l .  SS* a c k a  2 .
(rra co w n id  dla sztuki kościelnej).

B I A D A M Y  H A  S K Ł A D Z I E :  M O f ó f R A N t i f ó  srebrne i m e ta lo w e -  
K I E L I C H Y . —  S Z A T Y  liturgic zn e  —  A D A M A S Z K I  —  F E R E T R O N Y

P rosim y zadać kosztorysów, ich  zwiedzie nasz zakład.

Do na^yr" iyl^o 
w i:.rveInUnych 
itolkacb we *zy- 
uklch aptekach 

i składach mle­
cznych.

w n s s .1 P O L E C S N  L E K A R S K I ' * ]
w u m e a N F i s z Y D  Ś r o d k i e m  p r z e  i w

in k om  p o d a g rre z  -n, ischias, reum atyzm ow i nu«> 
Ani, t ła w 6 # ;n s r N ó b ó l im ,E i f t le ik r z y ż ó w ,m ig r e n !- , 
kłuciu w  bokach , p o ra żen iom  J e s t

„ S A P  O r f  E 3 t iY H Q k “  M A T J U
Fabryka: EUki. MATULA Si.MSI.

W  KRAKOWIE, UL. HELCI ÓW  L. 17.

St >» rany oa 
/i.lu 'at w szpi- 
ta ach 7 r .jlep- 
szym sktttk.« n.

I I  ' s i l n o  Do P.T. Rolni , oraz do  
H s n H S .  P.T. Właścicieli Ziemskich.
Nadchodząca w iosna zmusza każdego praktycznego roln ika pomyśleć juz  
obi cnie o nawozach szłueznych i nas onach, i ten tylko rolnik jest zado­
w olony, który nie ogląda się r a  pap ierow e oferty lecz zam aw ia wcze­
śnie nawozy i nasiona, wcześnie otrzymuje takowe i taniej, wcześnie sieje

i wcześniej zbiera  
N lH j podpisana firm a polom na wiosenne zaafewv za swyaii składów w miarę posiadanych zapasów

. N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
Tom asynę 15®/® t t  workach pap ierow ych  lub jutowych, żużle m ielone  
Martinr w e  w o rk rch  papierow ych , oryginalną strasfurcką m ieloną 20 do 
40°/» sól potasową, strasfurcki kajnit zielony, w apno azotowe 20°/o i inne

naw ozy

D Z 9A Ł  N A S IG M N Y
Nasiona koniczyny czerwonej i szwedzkiej, tymoty, bu rak ów  pastewnych, 

łub iny oraz inne nasiona ekonomiczne

D Z I A Ł  Z 2 G Ż O W 7  żyto, pszenicę, jęczmień i owies 
D Z I A I L  B U D O W L A N Y

Najlepszej jakości cement portlandzki w  beczkach, wapno palone, da­
chówkę ogniotrwałą bardzo lekką ASBIT , W IE K , na żądanie wysyłam

fachowych pokrywaczy

F O  A  D f k  J E f M  Ż Y W I E C , R Y N E K  2 8 .
P R O T O K O łO W A N A  M a  L  U I r i  (Małopdls a)

Na zapytania należy dołączać 10 M k znaczek pocztowy.

1

K a i la t to r  n a tz e .n y ; K s .  F ra n c is z e k  M ic e k. O d p o w ie d z ia ln y  re d a k to r- A d a m  S e w e ry n . / W y d a w c *  Z w ią z e k  k a io lic z o - iu d o w T .
Czcionkami drukarni „Głosu Narodu* w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


